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Wtorek.

Dzień wczorajszy i dzisiejszy, to jes t Wielki Ponie
działek  i Wtorek, poświęconc są na rozmyślanie zbli
żającej się męki ZBAWICIELA naszego, a wszystkie o- 
brzędy, zachowywane w tych dniach przez Kościół Bo- 
ŻT, oznaczają jego duchown,ą boleść nad m ęką C H R Y 
STU SA. Ju tro  w Wielką Środę, kapłańskie godziny i 
M sza Śta, odprawiają  się podobnie jak w dwóch dniach 
poprzednich, a w ieczorem zaczynają się ju trznie ciemne 
albo lamentacje. Jutrznie te, to jest Wielkiego Czwart
ku, odprawiają we Środę; Wielkiego Piątku  we Czw ar
tek; a Wielkiej Soboty, w Piątek. W czasie ich śpie
wania pali się piętnaście świec osadzonych w kształcie 
trójkąta, a to dla zastosowania do piętnastu  Antyfon, 
w jutrzni zawartych. P o  odśpiewaniu każdej untyfony, 
zostaje jedna świeca zgaszoną, ostatnia zaś stawia się 
pod Ołtarz. Obrządek ten był już  w użyciu na początku 
IX  wieku, i dotąd zachowany został.

W  Kaplicy Szpitala Śgo R ocha , kw es to w ać  będzie 
przy  Grobie ZBAWICIELA, w Piątek i Sobotę, JW . 
A lexandra z Linowskich Orsetti.

Rozkazem C e s a r sk im , Porucznik Mikulicz, Naczelnik 
komendy Opatowskiej Żandarm ów, uwolniony został 
od  służby dla słabości zdrowia, w stopniu Sztabs-Ra- 
pitana.

Dnia wczorajszego, um arł  w mieście tutcjszem, ś. p. 
Józef  Drewnowski, Mecenas, Obrońca przy D eparta
mentach Warszawskich Senatu Rządzącego, Pisarz D y
rekcji G łównej Tow arzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
K aw aler  Orderu Śgo S t a n is ł a w a .

Katarzyna z Redlów Gumińska, b. Ochmistrzyni 
Pensji Wyższej żeńskiej, onegdaj przeniosła się do wie
czności. Pogrążony w żalu Mąż, zaprasza Krewnych, 
dawniejsze Uczennice, Przyjació ł i Znajomych, na ex- 
portację zwłok, ju tro  o godz: 4tcj po południu, z K o
ścioła XX. łiefortnatów, na smętarz Powązkowski, od
być się mającą.

Marta z Kurczewskich Kośrieska, Wdowa po Urzę
dniku, Emerytka, w 74 roku życia, wczoraj zeszła z te
go świata. Pozostała w nieutulonym żalu Wnuczka, 
zaprasza Krewnych i P r z y j a c ió ł ,  na cxporlację zwłok, 
ju t ro  o godz: 2ej po południu, z Kaplicy Kościoła Śgo 
J a n a , na s m ę ta r z  Powązkowski.

Nowe wiadomości z Dzikowa i Uzeszowa w Galicji 
o  wylew ie TUŻ.?/?/, brzmią również smutnie jak i poprze
dnie. Nagła bowiem odwilż, roztopiła śniegi nadbrze
żne, ale nie wywarła żadnego wpływu na lody, które 
doszły do 2T/z stóp grubości,  to jest prawie tej samej 
jak i lody pod Warszawą- Zebrane więc wody, powię
kszone napływem wód górnych, oraz mniejszyeh rze
czek, poprzerywały groble i pozalapiały w Tarnów- 
skiem  i wielu innych okolicznych miejscach wszystkie

niziny, dobytek gospodarski, a co najgorsza, powymu- 
lały zasiewy o z im e .—  U nas na Wiśle i wczoraj szron 
p łyną ł  ciągle, popruszony śniegiem, który od dni kilku 
nie przestaje sypać. P o  południu jednak szron wido
cznie się przerzadził,  i dla tego wszystkie sta tk i,  tak 
wielkie jak małe, w ruch wprawione zostały. Mnóstwo 
też osób, powozów, koni, bryk i wszelkiego rodzaju 
ciężarów, przeprawiono z pośpiechem z jednej strony 
na drugą.  Kopernik jeszcze siedział cicho. Stan wody 
przez cały dzień jednakowy, stóp 5 cali 5.

Już donieśliśmy, że Panu  Klesinger, zięciowi Pani 
Duderant (Jerzy Sand), poruczonebyło wykonanie po
mnika, mającego ozdabiać grób nieśmiertelnej pamięci 
ziomka naszego Szopena, zmarłego w Paryżu. Jeszcze 
więc ta statua spoczywała w pracowni tego znakomitego 
rzeźbiarza, kiedy już dzienniki paryzkie  rozniosły jej 
s ławę poświecie, mieniąc j ą  być arcy dziełem! W ia
domość ta i od nas przyjętą była z radością i z radością 
powtórzona! Dziś niestety! jak opiewają te same dzien
niki, wyznaczona do odbioru tej statuy Rornmisja, co- 
fnęłu się z przerażenia, i niepoznała w niej wcale ani 
dłuta P .  Klesingera, ani najmniejszego rysu, najm nie j
szego podobieństwa z Szopenem. Wezwany P. Klesin
ger  do objaśnienia, oświadczył, że tak  wielki artysta  i 
rzeźbiarz jak on, nie zw aża na tak m ałą  drobnostkę jak 
jest podobieństwo! Pomnik ten ugodzony był za 8000 
franków; P. Klesinger w ziął zadatku 2000. Żona jego, 
a córka Pani Sand, robi wszelkie starania o przyjęcie 
statuy tak, jak została wykonaną przez jej męża. Na 
tern stanęła ta ciekawa dla wszystkich sprawa; zdaje 
się, że rozstrzygniętą będzie na korzyść P. Klesingera, 
a nam tylko przyjdzie po raz pierwszy ubolewać nad o- 
vi$wielltościąt.alentu artysty rzeźbiarza, który w swym 
zapędzie, wzbił się aż, po nad naturę.

Już od lat dość dawnych, nie było w Warszawie w ię- 
kszej Menaierji. Najpiękniejsza, najbogatsza i najli
czniejsza, jaką kiedy tu widziano, była przed 25cią la ty ,  
Menażerja PP. Van Acken i Martin, urządzona w Sta- 
rem-Mieście. Samych lwów, prócz innych rzadkich 
zwierząt, było kilkanaście; nawet urodziły się młode 
lwiątka  w Warszawie. Z tej menażerji korzystał dosyć 
Gabinet tutejszy historji naturalnej. Od owego czasu, 
gościły tu różne zbiory zoologiczne żywe; między inne- 
mi holendra Van Dinten; ostatni z obecnych tu, nale
żał do Pani Adcinent. Teraz dow iadu.jemy się, iż w tych 
dniach przybyła do Warszawy z Królewca, znaczna me
nażerja rzadkich zwierząt innych części świata, oraz 
muzeom anatomiczne. Właścicielem tych osobliwości 
jest P. Preiłscher. W pośród innych żywych przedmio
tów tego zbioru, znajduje się Antylopa, zwana Koniem 
rogatym  (A n t i lo p e  gnu), zwierzę Afrykańskie, dotąd
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u  nas  nieznane. Menażerja ta, już dawno byłaby tu  
przybyła , jak  o tern wspomnieliśmy, gdyby nie zbyte
czne mrozy, których mieszkańcy afrykańskich pustyń 
nie znoszą.

Onegdaj Salony na W iejskiej Kawie, mnóstwem o- 
sób przepełnione były. Orkiestra P. Kurzątkowskiego 
obecnym czas uprzyjemniała, a na żądanie Amatorów, 
Kontredanse z opery Marty, P .  M. Dietricha, Malwina 
Vo\kaAcht/a,\ po kilkakroóKontredanse zope ryE rnan i  
P .Szym : Urbanowicza, powtarzane były; zaś To mi Ma
zur  tegoż samego Autora, najwięcej lubowników m u
zyki zajął, a 'Maciuś Oberek rozweselił.

Jako zwiastuny Świąt Wielkanocnych, są wyobraże
nia Baranków  z masła, gipsu, cukru, i t .  p.* które już 
ukazują się na ulicach miasta, roznoszone przez roz- 
sprzedających takowe, albo wystawiane na sprzedaż 
w  oknach sklepów, cukierni i t. d.

Onegdajsza Niedziela, podała nam sposobność p o 
dziwiania gry IP- Józefa Łabowskiego. Pomimo 
jeszcze zostawania pod wpływem uwielbień dla obcego 
talentu, pomimo jeszcze brzmienia w uszach naszych 
tych słowiczych tonów, jakie z martwego instrum entu  
wydobywała P. Zofja Bohr er; z całą roskoszą oddajemy 
należną sprawiedliwość grze naszego rodaka, dumni, iż 
obok genjalnej Artystki,  możemy z wszelką sum ienno
ścią wspomnieć imie jego. Wykonane onegdaj przez 
p .  Łabowskiego dzieła, składały się z kompozycji tego- 
czesnych mistrzów, oraz jego w łasnych , jako to :  wal
ca i marsza Szopena, Andante Thąlberga, orazMacbe- 
tha  Nocturne, Mazura i Etude (Źrzódło), kompozycji 
Koncertanta . Czystość, pewność i życie, rozwinięte 
w  całem znaczeniu przy odegraniu każdego dzieła, 
a mianowicie dotknięcie klawisza (touche) i sławne tre- 
molando wykonane w jednej sztuce, są cechą gry jego, 
tak jak piękność kompozycji g łów ną zaletą młodego Ar
tysty. Rzucenie na papier tych kilku myśli, jest tylko 
echem ogólnego W’razenia i zadowolenia, jakie gra P. 
Łabowskiego , na wszystkich obecnych słuchaczach 
sprawiła . Młody ten Artysta, jest uczniem sławnego 
Tomaszka  w Pradze Czeskiej. Eortepjan, na którym 
dał dowody prawdziwego talentu, pochodzi z fabryki P, 
Krahl, w Warszawie.

W  ciągu zimy tegorocznej, nie było słychać w War
szawie, ROGU niech będą za to dzięki, o smutnych wy
padkach, z zbyt wczesnego zamknięcia pieców i kom i
nów  pochodzących. Niestety jednak, przypadek tego 
rodzaju miał miejsce w zeszłą Sobotę, w domu N °2466  
na Nowolipiu. Młode małżeństwo, Adam Majewski, 
Czeladnik kunsztu siodlarskiego i żona jego Agnieszka 
z Michałowskich, zająwszy nowe mieszkanie w rze
czonej posesji, do ojca Majewskiego należącej, skutkiem 
zapalenia na noc dębem garbarskim  w piecu ’ na którym 
m okrą  bieliznę rozwieszono, jakoteż skutkiem w'eze- 
snego zatkania blachy, tak mocno zagorzeli, że w Nie
dzielę z rana o godz: 8mej, już  bez duszy znalezieni

zostali. Majewski miał lat tylko 26, a żona jego o trzy 
lata była od niego m ło d szą !

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po Kom: 
Nowy Teatr, Panna Moroz i. Panna Palińska  p0 2-kroć, 
oraz P anny: Reinstein  i Leśniewska, P P . Żółkowski 4- 
kroć, Komorowski 3-kroć, Panczykowski, Chomiński, 
Chęciński i Muller; po Balecie Wesele w Ojcowie, 
Wszyscy.

A u s t r j a .  Wiedeń 20go Marca. —  Wczoraj przybył 
tu Arcy-Xiążę Albert z Pragi. —  Wiedeń liczy w tej 
chwili 8903 domów; od 1840 wybudowano ich 416 .—  
C. K. fregata Venus o 30 działach, pożcgluje do p ó łn o 
cnych portów  niemieckich dla werbunku majtków. —  
A dm irał Dahlerup  konferował wczoraj z Cesarzem o 
m arynarce  austrjackiej. —  W teatrze łnnsbrucku  da
no w tych czasach dramę w 3ch aktach »Rodrigo i El
wira, albo walka o koronę K rólew ską” , p rzez Barona 
Jellaćłiich, dziś C. K. Feldzeugmcjstra i Bana Kroacji.
—  Wiadomości z północnych Czech donoszą o niezmier
nych zimnach; rzeki tak zamarzły, że spodziewano się 
nowej kry. —  W Peszcie, gdzie dawniej tak tanio żyć 
można było, drożyzna tak wielka, że taniej żyć można 
w największych miastach Europy. —  W  Preszburgu 
sąd wojenny skazał na śmierć przez powieszenie, du
chownego Katolickiego Xiędza Jerzego Straha, za pod
niecanie do oporu  przeciw wojskom C. K. i utrzymy
wanie związków z gerylasami; karę złagodzono na lat 
16 więzienia; oprócz tego wydano 7 innych w yroków 
na więzienie. —  W Pradze, stan oblężenia będzie zao
strzony. —  Liczba Ewangielików w Czechach, wynosi 
88,589; od 1781 r. podwoiła s i ę . —  Dla dokompleto- 
wania żandarmerji, rozkazano wybrać po 78 ludzi z ka
żdego z 38 pułków  niemieckich; zaś 15 pu łk ó w  kroac- 
kich, sławońskich  i węgierskich, dostawia po 60 ludzi 
każdy. —  Na wystawę przemysłu do Lipska  przy j a r 
marku Wielkanocnym  urządzoną, fabrykanci austrjac- 
cy wiele przedmiotów po s ła l i .—  Utworzonym być ma 
nowe minisferjum wychowania; na jego czele stanie al
bo Kardynał Xżę Schwarzenberg, albo Biskup Gratz.
—  Niewiadomo, czy koronacja Cesarza, która w lecie 
ma nastąpić, odbędzie się tylko w' Wiedniu, czy też i 
w Medyolanie i Peszcie. Jeżeli dawny stosunek Węgier 
i Włoch utrzymany zostanie, w takim razie trzeba bę
dzie wydobyć z Monza koronę żelazną Królów włoskich; 
niewiadomo tylko jak zastąpiony będzie brak zatraco
nej korony St. Stefana , używanej przy koronacji na  
Króla Węgierskiego. W Kommisji zajmującej się u- 
rządzeniem koronacji, prezyduje Xżę Ditrichstein. —  

Uzbrojenia nader silne nie usta ją ; korpus pociągo
wy wynoszący już dziś 4 2 ,0 0 0  ludzi i artylerja powię
kszone zostaną. Skarżą się na brak rynsztunków, rze 
mieni, i t. p. Wiele bataljonów dostało płaszcze białe 
zamiast szaraczkowych, ponieważ zabrakło sukna. —  
Telegrafem otrzymano wiadomość przez Tryest, że 
powrót P apieża  do Rzymu, zapowiedziany został na 7

A



—  423 —

p. m. Wszystkich Ambasadorów, już o tern uwiado
miono. Robię świetne przygotowania na przyjęcie J e g o  
Ś w i ą t o b l i w o ś c i .

F r a n c j a .  Paryż 18go Marca. —  Rew j a ,  która mia
ła  się odbyć na placu marsowym, została odroczoną. 
—’Dziś otwarto kongres centralny rolniczy.—  W szy
stkie dzienniki kom  er waty stows kie zapewniają , że 
w tej chwili pomiędzy odcieniami p ra w ej s trony n a j 
zupełniejsza zgoda panuje. Podobna zgoda istnieje ró 
wnież pomiędzy Prezydentem a większością izby. W czo
raj w mieszkaniu Ministra wojny, Jene: Hautpoul, od
było się zebranie, na którem znajdowali się wszyscy 
M inistrowie i Podsekretarze stanu, oraz 25ciu najzna
komitszych konserwatystów; naradzano się nad środ
kami, jakie przedsięwziąść należy; Ministrowie przed
stawiali swe projekta, a członkowie w iększości jak naj
zupełniej ich zasady zatwierdzali.—  Gabinet cofnie p ra 
wo o Merach, a za to legitym iści, poprą  go w prawie o 
pras ie .—  Głoszą, że Prezydent chce korzystać z s łużą
cego mu prawa, i projekt o wychowaniu poddać czwar
temu rozbiorowi; w takim razie prawo to niezawodnie 
zostałoby odrzucone.—  Wczoraj odbył się pogrzeb P. 
Biot, członka Akademji napisów.—  Komisja do zbada
nia prawa o Merach nie rozpoczęła jeszcze prac swoich; 
czeka na dokumenta od M inistrów.—  Wielu fabrykan
tów  pooddalało robotników, którzy głosowali opozy
cyjnie—  W Paryżu  nowy wybór rozpisany będzie, bo 
P .  I idal przyjmie wybór z departamentu niższego R e
nu.— Dzienniki donoszą, że nowy reprezentant Pan de 
Flolte jest potomkiem starej szlacheckiej rodziny, k tó
ra  od wieku 9 do 14 nie małe znaczenie posiadała w Del- 
/macie i Owernji. Wydała ona wielu znakomitych ry 
cerzy i P ra łatów w średnich wiekach oraz jednego K a n 
clerza Krancji. W  wieku XIY Bertram de Ftotte po 
prowadził na krucjatę 400  zbrojnych. —  Ciągle posy
ła ją  wojska ku granicy; w tym tygodniu kilka pułków 
"la wyruszyćztąd ku B elgii.— Wkrótce w Luxemlmrgu 
o ędzie się licytacja robót kobiecych na korzyść bie
dnych.—  ]\Ta giełdzie wieść krąży, że P a p i e ż  zachoro
wał, i ze to jego powrót do Rzymu  opóźnić może. —  
Wszystkie wojska hiszpańskie  wróciły już  z wyprawy 
do Barcelony—  Głoszą, zc w )ych d ‘jarh ^
prześle do •'gromadzenia odezwę dla uspokojenia um y
słów wyborami rozdrażnionych—  z  powodu a r tyku
łu  yM essa g er  przeciw głosowaniu powszechnemu, 
członkowie większości izby oświadczają, że w napisa
niu tego artykułu me mieli udziału. —  w  Owernji 
nm arł  Xiądz Flaget, Biskup Louisville (w Stanach 
Aiedn:). Imie tego dostojnego i pobożnego Pasterza 
znane w całej Europie, zapisane zostanie w kronikach 
A m e ry k  i należeć będzie do historji jej najpierwszych 
Apostołów CHRYSTUSA, i założycieli tamecznych Ko-

literackich, syn żyjącego słynnego matematyka Biota, 
rozsta ł się z tym światem w Paryżu. Był biegłym w ję
zyku chińskim.—  W d. 15 b. m., śnieg padał w Calais.
—  Depesza telegraficzna. »W  d. 19 b. m. 5 %  renta  
€ /  j l  j  y u  *

G r e c j a —  (Dep:tel: z Try es tu ). » Pireus 12 Marca: 
Ciągle ten sam stan rzeczy. Wieść puszczona w Korfu 
o odpłynięciu części flotty angielskiej Aa Dardanellów, 
jest  bezzasadną. Rząd Króla Ottona nie chce wchodzić 
w układy z Anglją, dopóki flotta z Salaminy nie wy
płynie, i okrętów zabranych nie zwróci. Anglia  stawi
ła  nowe domagania o zrabowanie okrętów angielskich 
w czasie wojny o wyswobodzenie. W porcie Pireus  stoją 
2 okręty rossyjskie, 2  francuzkie, 1 angielski i 1 au- 
strjacki. W dniu lOym b. m. odjechał z największym 
pospiechem goniec angielski do Konstantynopola. H an 
del bardzo jest ożywiony.”

N i e m c y . Sejm S zlesw ig - H olsztyński znowu zo
stał otwarty, i za jmuje się budżetem wojny .—  Na wy
spie Alsen w wojsku duńskiem ruch  wielki; urlopow a
nych żołnierzy znowu powołano, i działa na szańce za
toczono. W ojska pruskie w Szleswigu  koncentru
ją  się. —  W Kopenhadze spodziewają się wkrótce wy
płynięcia kilku okrętów wojennych—  W Baden p ro 
jekt ustawy monachskiej nie zyskał dobrego przyjęcia.
—  Missja Jenerała  Rauch do Szleswiga, korzystnie dla 
Xięztw wypadła. Gabinet objawił pruskim kupcom 
w Królewcu, Elblągu  i Gdańsku, że układy z Danją 
wolno id«|, ale nateraz jeszcze nie ma obawy wznowię- 
nia się wojny; za pewność jednak także ręczyć nie m o
żn a .—  Spodziewają się, żc Minister heski Hassenflug, 
pozwoli na otwarcie znowu banku gry publicznej w Wil- 
hehnstad. W twierdzy Landau w Palatynacie przed
sięwzięto środki ostrożności nadzwyczajne, i zakazano 
zebrań po więcej jak 6 osób. —  W tym roku od otwar- 
cia żeglugi, wpłynęło do portu Hamburga 700 okrę
tów, a 300 wypłynęło; interesa jednak od kilku tygodni 
nie najlepiej idą.

1 r d s y . —-  Poseł pru sk i w Stutgardzie  m a  być odwo
łany. —  Mówią, że zwłoki poległych lipcowych, zostały 
wyniesione z smętarza Friderichshain , i pogrzebane na 
innych smętarzach, a miejsce zamienią na banhof kolei 
żelaznej. K ról w d. 20 b.m. bawił czas jakiś w Berlinie.

Oddalono z Berlina wielu robotników ,nic mających 
tam stałego zamieszkania.—  Do Erfurtu  wielu deputo
wanych już przybyło; sądzą, że parlament wkrótce po 
otwarciu odroczony zostanie, ale dopiero po uzyskaniu 
czegoś stanowczego.

Erfurt 20go Marca (tel: dep:).—  »Dziś w południe 
otwarcie parlamentu. Odezw ę przeczytał Pan Radowitz; 
w tej uważają Hanower i Saxonje jako należące do 
związku. Oldenburgowi i miastom hanzeatyckim  pe
wne ustąpienia udzielono. W izbie państw przyjęto re 
gulamin, i wybrano Prezesem Pana Auerswald. W  izbie 
deputowanych losowanie b iur  dokonano.”
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W ło c h y .  —  W  Turynie prawa o duchowigństwie 
wczyniły dobre wrażenie; spokojność tam zupełna, a ga
binet Margrabiego Azeglio jeśt uwielbiany.—  W tern
ie  mieście sprzedają teraz wiele towarów chińsktch. 
W  r. 1847, pewne francuzkie jezuicko-arystokratyczne 
towarzystwo uzbroiło okręt, w celu przywrócenia da
wnych stosunków misjonarskich. Dowództwo tego o- 
krętu oddano młodemu Margrabiemu d ’Escar*; ten 
szczęśliwie rzeczy poprowadził, ale w powrocie dowie
dziawszy się, że we Francji Rzplitę zaprowadzono, wo-
la ł w Genui ładunek swój sprzedać, a młodych Chiń
czyk dw wiezionych przez siebie, oddać do kolegjum 
propagandy; sam zsś pojechał do Francji zdać sprawę 
tym, którzy go wysłali- W Florencji H r: Walewski 
Poseł francuzki, dał bal świetny kostiumowy; Francu
zi bawiący w Florencji, użalali się na to, że bilety na
der trudno na ten bal udzielane były, i tylko członków 
nąjwybrańszego towarzystwa zapraszano.

R o z m a i t o ś c i . - -  Mnóstwo robotników użyto w tych 
czasach w Paryżu, dla wypompowywania wody z piwnic 
w Elysee, które podczas wylewu Sekwany, aż pod sa
me sklepienia zalane zostały. Bardzo wiele win bor- 
deaux i szampańskich, padło ofiarą zniszczenia, gdyż 
przed niejakim czasem przed powodzią, dostawiono 
prezydentowi, szampana za 100,000, a wina bordeaux 
za 75,000 franków.—  Pewnemu Posłowi tureckiemu 
wskazywane były Damy dworskie, bardzo blanszowa- 
ne i różowane, jako najpierwsze piękności stolicy. Na 
pytanie które Szambelan Posłowi zadał, jak mu się 
Damy podobały? odpowiedział uśmiechając się wscho
dni Jegomość: »Bardzo mi żal, że się nie znam na o- 
brazach malowanych.” (Podajemy tę anegdotkę, dosyć 
jednak krytyce ulegającą. 1°, nie jest już m odą. aby 
Damy używały różu i blanszu; 2°, nigdzie więcej jak 
w Turcji, (zapewniają naoczni świadkowie), kobiety nie 
używają kosmetyków, ho nawet paznogcie malują).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Benkiel Abram Handl: z Wrocławia nr 1809; Baron BebrPorucz: 

Z Milawy nr 613; Gedroic Marja Xiężua z Służna nr 497; łloltorf 
Alex: Urzęd: Senatu zDubowanr 1352; Iżycki Ant: Oby: z Leszna 
n r 603; Kozłowska Ludw: Oby: % Poznania nr 1731; Klopman Fryd: 
Kornet Huza: z Mi ta wy nr 613; Olendorf Henr: Komis: Kup: z Pary- 
za nr 411; Sławianowski Stef; Oby:zDWOrszowicnr 489; Tejchmnn 
Ant: Profc: z Nowej Alexandrji nr 634; Tarnowski Jan Itr. z llossji 
nr 599; Wieczorkowski Józ: Sędz: Tryb: z Pyxdrnr 2248; Wotow- 
ski Teofil Oby: z Borowy nr 634.

D O N IE S IE N IA .
Fabryka Porteru i Piwa Bawarskiego SSrówKarola Sommer, 

ulica Chłodna Nr 918, zawiadamia Szan: Handlujących i Zna
jomych w W arszawie i na prowincji, ze oprócz wyrabianego do
tąd P O R T E R U  znanego ze swej dobroci, przysposobiła zna
czny zapas Piwa Bawarskiego, z któremi to wyrobami lak w na
czyniach, jakoteż w butelkach, poleca się.

Zupełnie nowe, Wielkanocne C IA S T O  pod nazwą Bimsy, wy
piekać i sprzedawać będzie podpisany, w Cukierniach swoich przy

ul: Senatorskiej pod N r431, t przy uli: Długiej pod Nr 592, na nad
chodzące Święta Wielkiej-nocy, sztuka po gr. 15 aź do zł. 4, i t. d.; 
jes t to przewyborne i nader smaczne i gustowne Ciasto na przeką
skę do wina, herbaty i kawy, jedynie tylko w Wiedniu zuaue. Gdy 
przyrządzenie tego ciasta potrzebuje czasu dni 4ch, przeto obstalun- 
ki|na takowe 4ry dni przed czasem, gdy ma być używane, zamówio
ne być muszą; oraz dostać można BARANKOWod zł. 3 do zł. 10.

C. G r o h n e r t .
Na nadchodzące Święta Wielkanocne, będą wypiekane w  Piekar

ni mojej przy ulicy Mazowieckiej pnd Nr 1348, wprost Kościoła 
Ewangielickiego, B A B K I  i P L A C K I ,  po różnych cenach. Za 
smak i dobroć Szanowna Publiczność od lat tylu przekonana, będzie 
i nadal zadowolona. Dla większej dogodności, sprzedaż uskute
czniać się będzie przy ulicy Piwnej pod Nr 112. Obstalunki p rzy j
mowane będą do dnia 29 b. m. —  T h i e 1.

Mam zaszczyt donieść Szaoo: Publiczności,; 
iż w Jatkach za Żelazną Bramą, pod Nrem 8,ą 
dostać można S35Y 1V EH . i PEKEFLEJSZU,^ 
dobrej uprawy, funt po gr. 20.—  Źydok.

Partja  C R S I I E Ł U  flancowanego, ogrodowego, z pogodnego 
zbioru; oraz E A S S Y  czyli ISA C SB Y IS IA , zdalne do wódek, 
są do sprzedania pod Nr 849 przy ulicy Ogrodowej.

Ulepszona na sposób aHgielski A IA S S A  do zaprawiania^ 
MU podłóg i posadzek, przewyższająca wszystkie dotychczas^,. 
Nkznanc trw a ło śc ią  i doborem kolorów, sprzedaje się p o / 
# cen ach  stałych umiarkowanych, wyłącznie tylko w Skła-’ 
^ d z ie  Aptecznym Spiessa, przy ulicy Senatorskiej Nr 464 i 5,y 
W obok Kościoła PP. Kanouiczck, oraz \y Handlu Win i Korze

nni Edwarda Kelichena przy ulicy Dłngiej, wprost Arsrnalu.

W  Składzie W ędl'n p - Masson, przy ulicy Nie- 
całej, ró w n ie  jak w latach poprzedn ich , d o stać  m o
żna i w r. 1). wszelkich " W I^ R Ł IN ł na nadcho
dzące Święta W ie lk an o cn e , oraz PASZTETÓW , 

ROLAD, GALANTYN, INDYKÓW faszerowanych, i t. p.

D ziś rano zim na stopn i 3. W cz o ra j w połudn ie  c iep ła  1.
Dziś rano wysokość wody na łP iślo  stop 5 cali 6.
TEATR WIELKI. Jutro, Na dochód Szpitali W arszawskich 

wszelkich wyznań, daną będzie Opera Macbeth.

_  Mam zaszczyt uwiadomić P r z e ś w :  Publiczność, iz w Cu-J 
^ k ie rn i  mojej przy Krnk:-Pr*edin: pod Nr 414, na rogu Saskiego^

7FMacu położonej, Caffę Franęais zwanej;, przyspo-ą
ksobiłem na nadchodzące ŚwiętaWiclkanocne,rozmaite'
' R O B Y  C U K I E R N I C * ® ’ a mianowicie: T O R T Y ’

A w najlepszyth gatunkach i ęozinoityeh kształtach, przedsta 
^w ia ją c e  Szynki, kompletne ŚWIĘCONE1, Ryby,Motyle, Ko-’ 
B szyki z kwiatami, Rogi obfitości, W achlarze, i wiele innych^ 

lorm. Przysposobiłem niemniej BARANKI od ceny zł. 4ch do 
^pięciu groszy; MAK kolorowy po gr. 3 łut; Skórki pom acać-,'' 
tezowe funt p’n zt. 3 i 4; i wszelkie Cukierki do garnirowania / 

# B a b c k  używane. Polecam równie sławne BABKI Berlińskie u“ 
tmnie wyrabiane, niemniej i parzone, Zysły, Placki Bnmświ-A 
'ckic, Strucle makowe i różne Placki migdałowe Wiedeńskie,Y 
^Mazurki rozmaite nowym zupełnie sposobem garmrowane.— Ł 
.Upraszając Prześ:Publiczność o liczne odwiedziny mego Z a-/ 
/ k ł a d u , p e » n Y  j e s t e m , iż odejdzie zadowoloną. Ludu ik /L i/e r

w Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno tirlikowac. W arszawa dnia 14 (26) Marca 1850.—  Slarszy Cenzor L .T . 7 ripplin .


